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za 1' wiersz nUlim: lab jago 
— « . , (petit) za stawo 300 mk; o poszukiwania* pracy 
instytucji prywatnych i apotecsayeh w kronice podlegają 
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Kto zostmig zwilntoBy o , potom no ćwiczenia ojojskotDe 
£ B 

Kogo zwolniono od ćwiczeń 

Tylko rezerwistów rocznica 1895-1897. 
którzy służyli w Armii Ochotniczej 

Sprawę akademików zała­
twiono mniej pomyśln 
dniczo, od ćwiczeń 
wyższych - zakładów nauko­
wych nie będą zwolnieni. Je­
dynie w myśl S paragrafu roz­

da o powołaniu do 
akademikom przysłu-

o 

Czy literat wyżyć z pióra! 

Żeromskiego 

» wczorajszym ... 
orni obowiązywać nowrj 
«wn» wyi 
Vyk»tali i 

A, (Kafk-Dii, Darling. 
OM*) * 

sztuk; ga­
tunek Wannowy B. (Ergo, Ma 
scotte • Caprfee, Napoleon) z 
2J00O na 3J50O marek pudełko; 
gazunek najprzedniejszy A. 
(Serii Spleiłdtd. Camso. Cor-
hO) z 1,700 na 3J0OO; najprzed­
niejsze B. (Grami Prix, Delice, 
Cra, Bta, Zegwyr) z 1400 na 
2500 mk.; przednie A. (Marki­
za, Daady, Warsa!), z 1200 na 
2200 marek za pudełko; prze-

Papierosy i 
ją: Sfinks 200 
*tfc 179 talu 

Wi 

dnie B. (Yes. Osman, Lhiches-
ae, iWrfcw) * 1.100 na 2JOTJO 

tys. 
z 65 ta 120, 

A. z 50 na 90 tysięcy. 
Tytunie rządowe: Kir ze 140 

na 240 tysięcy marek za kflo-
Ksaati ze 120 na 200 ty 

siecy, Najprzedniejszy sałtan-
ski ze 100 na 170, Macedoński 
z 90 aa 150 I Turecki z 75 na 
130 tysięcy 
Przedni tur turecki z fiO na 100, 

recki z 83 na *n i Kre­
sowy z 38 na 6^ tysięcy marek 
kilogram. 

Wszyst 

Stosunki handlowe z Danją 
lotywtói 

i De*§a f dopomóc imiieetwn i 
przemysłowi połskiemo w zdo­
byciu marnym jgwhr zbyte, 
po wsta ie w b M i i e organl-

oparta na kapitale i 
duńskim, której ca* 
ożywienie stosunki 
wycb między Dani*. 
wfą I Polską, 2) 
tych 

1) 

Się 
tych 
mi 

I 
stać 

ipoi-
tran-

Stasunki te 
przez to. te finie 
skłe oddawna 

Trzecia strefa dalmafyńska 
MAŁOOROO. a- a - PAT.-

Wojska wiotkie ewakuowały I 
przekazały 

„fcretaiif* Tekgrapr doafg a tanteifc «*«* *»» « • # » * rek z a. łMcew 
auatrJackiclL i 

KttlCOfM H « i 
KAJR J «JL&-P*T. -Wa». . 

ak. O 
„ _ Mrydi C 
literatury, który ar stolicy nie 
mocł zaalezc dachn nad głowa. 

zas chodziły t » mieście 
wieści. Pokazywano so-

e mieszkaniowe 
przez kilka ty«o-
m z dałemuków 

, [wydany n Paprockiegro ofrzy*] 

Niestety, nikt sie nie zgłosił, 
nikt i tych. o których wiemy, 
ze zajmują dla dwu lub trzech 
osób piccio i sześciopokojowe 
mieszkanie. 

— W takich warunkach nie 
mogło być mowy o normalnej 
pracy. Postanowiłem poszukać 

egoś w okolicach Warszawy. 
jechałem do Konstancina i 

tam przypadkowo 

pisarza, był więcej, ni i 
«tey. 
— Teraz W bedrie lepiej, — 

Hem. 
ak. ale 

Źyć z 
— Tak. ale wszystko to 

sztuje. Zyt z piorą, to ciężki 
zawód. Zdaje mi sic. ze 

test poproata rotiotiiłkle 
pw^p W " • ' a iPWwfM * M a»*f •"•••"BBąswi 

daM? Chyba 
km. M e m o ł n a j e ] 

; ot 
ksiai-

od reki dlatego tylko, 
wyłlc. Wprzyszioscl 
je jeszcze zbt 
aie niekiedy a 
zbyt długo, lub 

— Znam pisarza, który dziś po 
latach pracy zna 

sie wraz z rodzina w poło-
bez wyjścia. W domu 
mleka dla dzieci, niei 

masła ani niema za co kupić u-
brania. 

'•— Mogę się poszczycić, ze 

— To jest jedyna droga pole­
pszenia by to pracowników piot­
ra. 

Żeromski przytacza arcycie-
kfye cyfry 

iy « P . 
mał 75 rnbłi, za „Rozdziobia nas 
kroki, wrony" 75 
przyczem wydawca po wyczer 
panłu pierwszej edycji, chciał 
bić nanepnej uważając że ku­
pił dzieło raz na zawsze z 
wszelkiemi prawami. 

Wielka sumę na ówczesne 
stosunki,, bo tysiąc rubli otrzy­
mał Żeromski za „Ludzi Bez-
domnycl", wydanfch po raz 

ronisiawa 

Twórca „Popiołów" byl też 
erwszym. który zastosował 
:zenle egzemplarzy, przyle­

piając pewnego rodzaju ex-Ii-
bris % numerem porządkawym 
i własnym podpisem na wy-

** * kslegar-
co 

Ciesz się, Warszawo! 

Magistrat w roli przedsiębitrcy 

Jak się dowiadujemy, wy­
dział kultury Magistratu war­
szawskiego ma zamiar w naj­
bliższym czasie przystąpić do 
zorganizowania 
filmów kmematograiicznycn, o 
wysokim poziomie kulturalno 
artystycznym, ze 
uwzględnieniem fi 
wych, technicznycb 1 1 D. 

We Jest wykluczone, że 

Wykrycie skarbów certóewnych 

Archiwum starostwa w pralni 
^Matylda" 

Do VII 

cielka pralni 
firmą „Matylda 
nr. 16). Konstancja Zaszczyft-
ska, która zameldowała, że. w 

nr. 30 przy ulicy Obozo­
wej znajdują się paki. wei znajdują się pi 
tace kosztowności 

Funkcjonariusze policji udali 
fe niezwłocznie pod wskazany 
adres, gdzie znaleźli w komór­
ce osiem pak, z których sześć 
zawierały książki, a dwie — 

>iory i utensylia rytualne. 
Większa skrzynia mieściła w 

sobie 22 ornaty haftowane zfo-
i srebrem z 

18 
27 

chów. 11 par 
glcznych, 2 

przez 
kwid 

1915 
skrzyń, któi 

wywiezione do Warf 

korzystania t bibliotek 1 teatru, wysokości 20$ od ceny kslę-
a także bez szkoły, do której garskłej zastosowała po raz 
uczęszcza córeczka wielkiego j pierwszy „Książka" krakow­

ska. 
Z obecnym wydającą, War-

szawskiem T-wetn^ydawHł-
czem. stosunki nie pozostawia­
ją nic do 
płartt 

go 

a »ro> 
m 

I od 

Od roku 1919 do 
funkcie starosty w 

Iłomtynskftn Wladyahw SeJtn-
|ger, ówczesny właściciel pralni 

Woni 

Kończąc te niedyskrecje, n-
'skujemy imfęm jedną wia-

aa płzyszłaść 
NaMliszem dziełem 
„Sułkowskiego" będzie trzy­
aktowy dramat, osnuty na tle 
wypadków 1846 r. Jest on ju* 

na niej ukończony I przyjęty zostai w 
t » aa-1 skład repertuaru jednego z te-

. Pntepi 
ustaliło 

•yjfc. • . •• 
. rrzeprowadzone 

następniące fakty. 
1921 pełnił 

neJjp 
Po odpędzeniu najeźdźców! 

cześć skrzyń starostwo ostrów 
skie zabrało, oprócz 
które zostały przew 
przez małżonków ' 
sklch do domu nr. 30 „ 
Obozowej, należącym do Salin-! 

Sallnger tth*. 
depar4 

prżyi 
., . . . . - --..., mi, a! 

chcąc sie pozbyć kłopotu, napH 
"~* •-"—* w powyższej spra-i 

nie odpowiedziały po 
to 

pracowni 
' zaczęły 

pogłoski o; 
! pryncypałów « 

fprzy ulicy Obozowej. 
I Zaszczynska. 
tr i irea 

ukrytych 
komórce 

Poło-
s!ę'do 

! policji z prośba o z, 
i kornych skarbów. 
» Skrzynie znajdują 
w VII komisariacie. 

Z GIEŁDY 
(Telefonem a Warszawy). 

Ak4. I wahtr H f u t o M A * « Bmk ZMte&i 30000. SaMft, 
- , — - , Zw. Si). Zwwfc. » I>OHL ttOOO. 
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zwolennicy wydzierżawienia ko 
lei żelaznych prywatnemu to-
•sarzystwu w Polsce powoły­
wali się na przykład Anglii I 
Francji. Prawda, "w Anglii ko-
ieje żelazne są wyłącznie wła­
snością. ' prywatnych towa­
rzystw akcyjnych, we Francji 
tylko parę linii podrzędnych na­
leży do państwa. Lecz takie 
ukształtowanie się wlasnoścJo-
wjrcfe stosunków kolejowych w 
tyci obn krajach Jest wynikiem 
historycznym tamtejszego roz­
woju gospodarczego. W Anglii 
samorząd gmin i hrabstw pozy­
s k a prawo obywatelstwa tak-
t e ^ w wóamflńd! gospodar­
czych. Paistwo aja w t « « I o 
sle do handlu.ł Ttmmmk^ za 
arenę wysiłków i zabiegów o-
sób prywatnych. Nadto odoso-
bnłenio, *mimśm-k® ^ 
Brytanii" wfklaczafo w 
względy, militarne. Kraj, 

3 o drogiłgo foku wielkie} 
nie raiai powszechne! staże, 
wojskowel, nie potrzebował 

brać tm własność także i dróg 
teiazayćh, Francja naśladowa^ 
la Aitgłje* — Jeszcze donieda-
wna — w wielo zagadnieniach 
•Hr^B «ospedarczego, a wjec 
I w zakresie stosunków własno­
ściowych kolejowych, aczkol­
wiek |e | potoienie kontynental-
ne nakazuje! .większą pod tym 
wyctedem1 ostrożność, ntt w An 
OB.. * ' 

Polska przecież znajduje się 
w odmiennych warunkach, mi 
Francja. Ze wszystkich stron 
ięst wctiaięja między groźnych 
i przeważnie nieprzyjacielsko 
{Praso - Niemcy i Rosja) uspo-
sobtonyco * sąsiadów. Musimy 
być nietyfio uzbrojeni fak naj-
lepłei ale także musimy mieć 
w reku cały» aparat kolejowy, 
ponieważ tetf ostatni gra rolę 
decydującą w wojnie obronne}. 
Obrona kraju jest związana nie-
rylko z kierunkiem linii kolejo-

W miastach chleb drogi, 
a zapasy zboża o miliardowej 

wartoki w majątkach 
płoną i gniją 

Skonfiskować nadmiar 
zmagazynowanego 
potajemnie zboża 

Koleje źei ine 
zostcnacorcKnch 
. n a s z e g o 

państwa 
P!an naprawy skarbu, Rze-

czyoaspołitej nie zawiera pun­
ktu o wydzierżawieniu kolei 
państwowych. Przeciwnie, p. 
minister skarbu Władysław 
Grabski przykłada wagę do te-
S»K by kolei nie wydzierżawiać. 
Na, podstawie studiów i na pod­
stawie konferencyj z p. mini­
strem kolejowym przekonał się, 
że nasze droiy żełazne,'obecnie 
dające niedoMr. dzięki odpowie 
dniej gospodarce handlowe; sa­
me pokryją swoje wydatki, a 
nk-bawem będą tlawały czysty 
dochód.' 

Państwo powinno łjyc-«»sła-
daezem kolei żelaznym zbudo­
wanych, na jego terytorium. 
Wymagają tftgo względy woj-. Krótka wiadomość, wat ję­
tkami wytiagaii tftb «HIę - « * wymowna w swej treści, fiowania zb">ża, którego sie wy-
dy gospodarcze. WprawdtełellJe*- przecież tajemnica to pubłi-> ZDyii, skupują wiec Je od uboż-

czna, że zarówno w stodołach [ szych sąsiadów, wiozących Je 

W pismach ukazała się 
wzmianka kronikarska treści 
itastępnjacej: 

W majątku Jarkowie w pow. 
koścU&stdm, naletącytn do p. Mo 

tpłoattA 

i §00 
Straty 

750 
Krótka wiadomość. Jakże 

To hasło magazynowania. Jak 
nam opowiadają ludzie obezna 
ni ze stosunkami wsi w ostat 
nich czasach zyskuje sobie co­
raz większą popularność wśród 
zamożniejszych gospodarzy 
wiejskich. Mają oni już dość 
marek, wyciągniętych z ludno­
ści miast przy ekspło 
swych płodów rolnych — obe­
cnie ogarnia ich żądza magazy-

w stoaotacii ] szych 
lak i stertach polnych- miljony'. ! la targ i zatrzymują 
centnarów zboża oczekuje na! posiadaniu do Jepszych" eza-
wymłócenie I oczekiwać będzie, sów. 
zapewnetbardzo długo na swą Niejednokrotnie targi takie 
,kclej. odbywają się już na drogach 

Posiadacie zapasów nie śpłe- publicznych, przyczem zdarza 
sza sie, bo i po co? m się, iż wiozącego zboże kmiot-

Niech tam ludność wielkich fca kuszą równocześnie zawo-
miast wije się w skurczach dro- dowy handlarz i poważniejszy 
żyzny, oni mają czas zawsze, gospodarz rolny, proponując 
Może doczekają się wreszcie j nieco wyższą cenę, niźU rynko-
momentu na schyłku przednów- \ wa. I w rezultacie zazwyczaj] 
ka. gdy ujawni się niezbicie, iż zwycięża gospodarz, 
biedna Polska posiada tak bo- Zjawisko to kryje 
gate zapasy, że wobec nowych groźny zadatek na przyszłość, 
zbiorów niewiadomo ce z tern prowadzi bowiem do 
robić I najkorzystniej będzie; renia troski o wydajność produ­

kować nadmiar darów przepfskowi 
bożych zaer 

Poczciwy pan komisarz do 
Walki z drożyzną uwierzy tym 
argumentom i udzieli zapewne 
pozwolenia na wywóz tran-rp#f7 zbożowych, podobnie 

W nadmiarze uprzejmości 
p tyskj i to. .eksporterzy M 4 ^ n j M B « a n K d L 
choć produkt ten. oceniając na-1 śnie z dnia na dzi 
wet podłóg watafy dolej Jest 
już draisży, nłż przed wojną. 

Wlec zboże leży. czasami się 
pali, częściej gnije, ale w osta­
tecznym rachunku kalkuluje się 
doskonałe, ©ezywttcle dla pro­
dukującego lichwiarza 1 jego po­
średników. 

kcji. 
Wszystko to Jest 

opinji publicznej, 
musi być wiadome 
sferom urzędowym i wszystko j 
to nie budzi Już 
wrażenia, A 

I z dnia na dzień 
coraz głośniejsze 
Sejmu i rządu o 
nie nadmiaru potajemnie 
zynowanego zboża, co 
niczo musiałoby 
obniżenie 

wpłynąć 

V 
Kiedy będą uregulowane prawa 

i obowiązKi nauczyciela polskiego? 

pragmatyki 
cielskiej. czyn" ustawy 

.Troska o byt naszej Inteligencji 

Zapomogi na wpisy szRolne 
W *oglem półroczu roku 

szkotoero 1922/23 skarb pań­
stwa ma pokryć w całości opła­
tę wpisowego za dzieci praco­
wników państwowych, uczę-

do prywatny.ch szkół 
średnich ogólno - kształcących 
lub zawodowych,z braku, wol-
tiych ml#jsc w szkołach pań-] 
stwowydh. 

Rodzice, ubiegający, się o 
przyznanie zapomogi na wpisy 
szkołne, wmni w razie wątpli­
wości wykazać, że dzieci ich 

zosnfy przyjęta d » t 
szei panfŃWwei szkoły 
wodn braW miejsc. 

Zapomoga na opłatę wpiso­
wego nie przysługuje tylko tym 

traktowym, których wynagro­
dzenie umowne jest wyższe od 
pełnego uposażenia miesięczne­
go urzędnika łub funkcjonariu­
sza państwowego. 

Nadto z zapomogi kprzystać 
lnie będą pracownicy sezonowi. 
'ttóryćh wynafrbdzttiir okre­
ślone jest dziennie, jak również 
ci pracownicy kontraktowi, któ 
rzy, zgodnie z umową, nie są o-
bowiazani do pracy przez peł­
ną ilość godzin urzędowych. 

" Tak została w bieżącem pół­
roczu szkolnem rozwiązana 
przez Radę ministrów kwestia 

kanych stosunków, w Jakich 
wskutek ustawicznych wstrzą­
sów ekonomicznych, spowodo­
wanych szalejącą drożyzną i 
spadkiem naszej waluty — zna­
lazły sie liczne rzesze pracowni 
ków państwowych. 

Wszem wiadomo, iż pobiera­
ne przez nich pensje dziś już nie 
wystarczają nawet na wyżywię 
nie, a w takich warunkach, o-
czywiscie, o kształceniu dzieci 
nie mogło być mowy. 
• Gdvbv więc państwo nie 
wzięło na siebie obowiązku 
kształcenia tych drfecŁ to za 
far kflka czy kilkanaście przy­
byłyby nam cale zastępy, je­
żeli nie analfabetów, to w każ 

Hu manty 
Kawalerów orderu 
„Virtuti MiUtaH*? 

orde-
fvnosi 

szcza 

Jak się dowiaduje 
[ogólna liczba wydanycti 
rów „Virtuti Mllltarl 
obecnie 8099. 

Nte Jest to wiele. 2wf 
jeżeli wziąć pod uwagę sta-, 
sobowy naszej annjl. ktlrv 
1920 r. przekracza! milioi 
nterzy. * * 

Należy zaznpzyć, iż h,-trńd 
udekorowanych tym-za|zczv-
tnym orderem znajduje &i. 
ta cudzoz le fc^ i wieluj 

państwowym pnu^wnlkom kow dyni razie łudzi, niewfł|ształc©-| 

zapomóg szkolnych. 
Bezstronność każe przyznać, 

tż rząd, mimo kolosalnych roz­
chodów, biorąc na siebie całko­
wite pokrycie wpisu za dzieci 
pracowników państwowych 
wykazał duże zrozumienie opla 

oycft, słowem nie wnoszących 
ładnych wartości umysłowych. 
Niechybnie zemściłoby stętona 
nas okrutnie. 

* 
Zrozumiał rząd, zroztHmały 

pcważniejsze Instytucie prywa­
tne, że skoro nie udostępnimy 
nauki dzieciom dziś najbardziej 
wyczerpanemu środowisku in­
teligentnemu, to czeka nas w 
przyszłości krach, boć zbrakło 
by najważniejszego czynnika, 
takim niezaprzeczenie w każ-
dem społeczeństwie była. Jest 1 
będzie inteligencja. 

Należałoby wiec zkołet po­
myśleć o tyoh licznych dzie­
ciach inteligencji, których ojco­
wie, czy matki jak dotąd ża­
dnych zapomóg nie otrzymują. 

A takich Jest wiele, bardzo 
wiele. 

AL 

DosKonalenie się naszego 
Korpusu oficersKiego 

Taniec dolarów 

żoi. 

wie-
pole-

Jak wielkie Jest zapotifeeba-
wanie walutv dnlarwutj ze 

y różnych bankńH feka-
znje ostatnia ceduła ifhdy-
katu banków, rzadko pomwia-
ląca się w prasie, o irafcj łaby-
tycb dolarów dla banków| 

Dła banków krakowskich w 
dn. 3. 3. nabyto 2164 dolaSry za 
VIMIMO mk., dla bajików 
lwowskich nabyto 1442« dola­
rów za 648.910.330 mklj, dja ban 
ków poznańskich — 64 | j doi. 
za 28M24J39 mk. ilafłódz-
kich teków 2.164 doi. za 
97 341 .OML Do tych wyŁcze-
gófiień nie wchodzi Wars twa , 
ktqra nabywa przeszło 60]proc. 
ogoh«9ri zokupn dolarów^ 

nych 
Pracują nad tan intensywnie | 

W Warszawie —Szkota Sztabu | 
i w Parytu — 

Wyższa Szkoła Wojskowa. 
ukończyło Już 
oficerów. Są 

sztabu gen. Za-

ckl, Wład. Kleberg. Bortnow-
skl, majorzy: Sadowski. Jak-

I kapitanowie 

f e m 

szt. gen.: Kobylański. Micha­
łowski. Ilinskl, Uzięblo. 

Wszyscy ci oficerowto ukoń­
czyli tę BiesłyclMnie trudną u-
czelni? z dobrym bądź bardzo 
dobrym wynikiem. Niektórzy 
z nich ukończyli nadto i 
Szkole nauk . 

Zaraz po powrocie do 

wyszkolenia bądź 
nym. 

Miejsc tych 
maszą ustąpić cl 
którzy tak 
cyj nie i 

o pań-

szkół średnich weszła wreszcie 
na realne tory. Pragmatyka, 
opracowana pmea* profesorów 
Uniwersytetu Jasrielońskiego, 
dra Zona < dra Kumanieckiego, 

_. u / J ». _. i J 'pod egidą Towarzystwa nau-
<vych Ipod tym względem m a - : ^ ^ | *k6t ś r e d m v . h , ^ t , 
my mnóstwo do przerobienia ' c w c l e U S Z K W sr^nicn i wyz do 
pa ponownie zrośniętych zie­
miach polskich), ale i z funkcjo­
nowaniem ruchu kolejowego. 
Kto kieruje ruchem kolejowym, 
fen zna wiele tajemnic wojsko­
wych, Mv nie możemy ich wy­
dawać w ręce obcvch kapltali-
«Młw. Kto ma w reku koleje, 
ten r por<vr;a f-iryf I rozmaitych 
«r,n>cłi l" •'( •''••• polityki kolejo-
i- ej rnożt rKłdnosfć łub dusić ży 
,ic K'-'iy>Jar:ze kralu. NaJlC' 

szych 

w formie wniosku poselskiego. 
Wnioskodawcą będzie poseł 
Sołtyk, przewodniczący komi­
sji oświatowej. Pierwszy pro-
tekt pragmatyki, opracowany 
przez ministerUmt o fw^^ i i a w 
roku 1921, został uznany przez 
wszystkie zrzes^nla 
cielskic za niemożliwy do przy-
n;cia. Dlatego tałejatywę do 

<«as«: "»sł?« frainic pod 
ivm u a;e!t'Jt-Tt\ jeżeli zatrzyma 

x«ych rcJach csksploatack 
.•AT,;„i. k'-ki Pf»d warunkiem, 
' . oparła te ostatnia na zasa-

iCh ł iav l low\ .!>, Kołcje pan-
-*•..»«.• nru^kie były przed 

r •• V*dn\ m / naJSciszych In-
• -i-«'v. '.ar.dlowych skarbu 

'usi-«.:o r. itr.imci. że nic w z f -
1'm't r>!«.T>:" d/ł na dworca, tta-
• i li»«.K-.»f na wykwintny 

\.b>.r k' , i tn*y, na wydalki, 
•*Mtt ' j '.ki, wielka wygodę 

:*dróKv *• _7y mv nie nw-
mv /*..ln'..*'> «'rtii>odarczvch? 

ineba .-<. • i W j panem 
mmKtrem **aijr.; Mamy te l 
rnzwti •--, .-y»}-ivm mleMi«cem 
"Hit.' tM:*i>".<t«.l'A i Pnprowa 
trtmy wtte tif»brae ukże I «*. 
%v& koktit 

punktów projektu, w mysi za­
dań nauczycielstwa Jest B wy­
dawana przez władze 

•mlinwwicte Towarzystwo nau­
czycieli Szkół średnich i wyż­
szych. W projekcie prof. Zolla 
! Kumanieckiego wpjowadzono, 
r<wne zmiany po naradach i 
wskutek opinji członków tego* 
Towarzystwa. Obecny pro-
itkt pragmatyki Mrśm ttmm-
nie opracowany, ograniczył 
praedewszystkletn 
on minimum dział O 

Do kotnisyi, ustalających oce­
nę kwalifikacyj 
powołani są obok 
cieli władz także ł 
ciek nauczycielstwa. 

Obowiązkowy wymiar 
ustalony Jest dla rótayek grup 
przedmiotów w równej ilości ; | 
mogą być dodane godziny do­
datkowe (•obowiązkowych Je 
kcyjł. za które 
ciel 
nie mniejsze, 
obowiązkowe, 
opinji nauczycielstwa idą 
cze dalej, Związek Żaw< 
Nauczycielstwa Polskich 

które w protttełe 
stanowiły 

i 

artykułów. 
Projekt pra»«atyki — - . — . - . . . •• , „ 

t->M-nowicnla o warunkach o- wnieniach nauczycieli na Jej t* 
»..!«-tvfh i uykutatienro na- renie. Jest to poważny brak, 
iK/v.^-lj <> mo prawach S o-*rdyi rada pedagogiczna jako 
bvwt«zkach. o stosunku do jego i bezpcrtredme pole działalności, 
viładz i t. d. Saanczyclelsklej powinnaby mlećj 

Jednym z naJwaznlelszychijasBO okrtskmą role. 

ZerotflBle idcłtufOo raletizy 
Prawien i _ i _ w-itoum 

Inna faza rokowań o większość 
pariamentantą 

Tydzień 

sjł Już z uwagi 
ne przemówienie pr 
strów. wypowiedzą 
fleksjami czysto fi 
także pewne rekrymlnacje oraz 
Intencje polityczne. 

Tydzień ubiegły zakończył 
mianowicie kilkotygodniową fa 
ze układów prezesa piastów-
cow p. Witosa z prawicą o u-
tworzenie większości parlamen 
tarnej. Układy te, sygnalizowa­
ne w piątkowym numerze „Ex-
pressu Porannego" w zapisce 

|p. n. „Fakty, domniemania, po­
głoski I plotki", aczkolwiek mia 
ly wynik dodatni, co stę wyra-

w ubiegły czwartek w kon 

eftw przeciw 
l i na kilim komisjach 
wych, nie doznały w 
chwili aprobaty ze strony ko­

misji parlamentarne] 
Decyzja prawicy wyw 

iwościami, czy p. 
1 mógł do- PR, 6URWICZ 

»w^w«m, m w w na s o » i E S p K w i » i » * 
i % prawlcąAv jego własnym |mnj. od goda 10 
We, Skutkiem tego tez, już fm> Ueoweif; 
Piątek rano impet plastow- I w 

ców przeciw 
ustał. 

Odmówiwszy układom z p. 
Witosem aprobaty, prawica nie 
porzuciła wszakże myśli wzię­
cia udziału w większości. Z u-
wagi na znaną koncepcję p. pre 
zydenta Rzeczypospolitej utwo 
rżenia większości koalicyjnei. 
wznowiono w tym względzie 
zabiegi. Prawdopodobnie wiec, 
stosownie do życzenia prezy­
denta Rza&yptttpołftef. przyj­
dzie w tygodam Mezącym do 
rozmowy między prezyi 
ministrów a przywódcami pra­
wicy. Wynfk zależy od rodzaju 
postulatów l zręczności stron, 
podejmujących 

Choroby dłUdęst b. »«r.t«nji ki 
chorób dziecięcych w Petersbttrgu 

•W" 
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WARSZAWSKIE 

KRATKA SĄDOWE 
0 ślady małżeństwa 

P. Lkbenbanm, wlaścicie!! — Co ja panu mani poka-
Jomu przy uiicy Milej, aż się;zać? Jak pan możesz mówić i 
iłapal za głowę, ale dlaczego i takie stówo do biednej wdo-| 

Dole i niedole ur*»dniczck 
Warunki pracy . 

w przedsiębiorstwach 
prywatoych 

on nie miał się złapać, kiedy 
to bryła jego własna gtowa, on 
taś sam by? o tyle zdziwiony, 
że nie mógł sie powstrzymać 
•_>d zamanifestowania tego u-
czucia'? 

Ale. bo też spotkała go nie­
spodzianka nieiada: już, już 
miał niejako odziedziczyć lokal 
.00 b, p. Szprycerze, człowieku 
•starszym, mieszkającym ze 
służącą tylko, gdy ta oświad­
czyła p. Liebenbaumowi: 

— Pan sie nie potrzebujesz 
cieszyć, że dostaniesz miesz­
kanie, bo ja się nie wyprowa­
dzę! 

— Jak to może być! To ja 
ciebie usunę z policją! 

— Pan możesz najwyżej u-
sunać swoja babkę, ale nie 
tnnle, bo chociaż ja się nazy-

Goldwasser, ale byłam 

wy •>>, 

Stypendia studenckie 

Istnieje cały szereg słypen-Lzupelnlei 
djów ministerialnych, z których 
korzysta młodzież wyższych 
zakładów naukowych. 

codziennie 

iluzoryczna wartłł 
ścią. 

Gorzej jeszcze przedstawiał 
sie niektóre stypendia prywjŁ 

,.,że pani mi pokażesz akt 
ślubu. Jak pani tego nie masz. 
to pani byłaś tylko służąca 
Szprycera i wynoś sie pani na 
zbite głowę. 

Sprawa oparła się o sąd, któ 
ry rozpoznanie jej odroczył. 

Położenia urzędniczek pry-1 otrzymują jednakowe płace, o 
ych nie można scharakie- i tyle przedsiębiorstwa prywatne 

ryzować w jednym ogólnym | zasadniczo znacznie gorzej wy 
rzucie oka. Panuje na tem po- J nagradzają kobiety. Jeśli bu-
lu rozległy chaos. W porówna-1 chalter w lutym zarobił miljon, 
niu z sytuacją urzędniczek pań-1 lub miljon dwieście tysięcy, bri-

. - , stwowych, która jest bądi coichalterka przy tej samej pra-
bowiem Ooldwasserowa. Wó- i b ą d ź poniekąd unormowana — (cv otrzymywała 500-600 ty-
rej eksmisji domagał się L*"; urzędniczkom, prywatnym dzieisiecy. 
beobaum, oświadczyła w są- ! £ ' ^ ' , C T " JzlL„u„leL albo i 
dzie, ze przedstawi akt ślubu."* s * 5 * ° " ^ f ^ ^ a l b o Połowa 
oraz może przyprowadzić „iłu 
potrzeba" świadków, którzy 
stwierdzą, jako „na własne 
oczy" widzieli, że Ooldwasse­
rowa była żoną Szprycera. Po 
czem sie to tak na oko pozna­
je, że dana osoba jest zoqą. 
Ooldwasserowa nie wyjaśniła. 

też znacznie gorzej. 
Wobec braku wszelkich 

o ochronie pracy 
w dziadzinie prywatnego za­
robkowania wszystko jest 
chwiejne i niepewne. Istnieją 
tylko zwyczaje, odnośnie do 

s | mężczyzny 
zasada: 

to 

dwie trzecie lub trzy czwarte— 
to maksimum. Prywatne przed­
siębiorstwa nie płacą pozatem 
za godziny dodatkowe, nie da­
ją dodatków drożyźnianych i za 
lata pracy. 

Stosownie do spadku marki|cne. Tu nikłość cyfr wkradł 
polskiej podnosi sie ich skala, iuż w dziedzinę operetki. 
nigdy jednak nie w tym stopniu. 1 Tak np. do niedawna w grtji -
aby stypendium fcltemogło na-ichu^politechniki wisiało zawŁ 
dążyć choćby za Mącą kroka-! domienie, wzywające ubogiuh 
mi olbrzyma drożyzną. kandydatów do wspolubiegąn a 

Przedział pozostaje nie- s i e ° Jednorazowe stypendju n 
zmiemy. w wysokości nie wystarczaj .-

Tak np. przeciętna skala s ty-!? e ' '™£*f? Przejazd tram*| 
pendjum w ubiegłym ntfesiącu ^ ^ 0 M . l\marek- , 
wynosiła 50.000* m a r d T c o ^ S ^ I K ™ ™ ™ ^ e 

mnie więcei równało sie w naj- ,°X fi f,.!et0- J , i 
lepszym razie około 201 funtom J , a k S S 5 m L o d n o * n . e W 
mięsa. 

Biorąc pod uwagę cenę chle­
ba zapomoga nie wystarczała­
by na zakup jednego kilograma 
dziennie. 

W bieżącym miesiącu ekwi 
W drugim terminie stawiła «asu pracy, urlopów-, gratyfi-

isie ona w sądzie w towarzy- i * * * *»»»«"»» pracowmków 
'stwie owej dowolnej liczby i J P ° ^ d - lecz przekroczenie 

rytaalną małżonką Szprycera 11 świadków dowodowych, a je-•'Kcn konwenansów nie pooąga 
Psa Llebenbaum otworzył I dnocześnie złożyła świc ie -> a s o b « Interwenci! władz. M6-

nsta tak szeroko, jak Polska i ctwo. wydane przez gminę ży- wi s i^ ogólnie. I* urzędniczki 
swe granice dła uchodźców.! dowska, a stwierdzające, że Prywatne zarabiają więcej, niż 
którzy nigdy z Polski nie u-(stawiło się tam dwuch świłd-!v a n s t w o wf-- Tak jest przewaź-
chodzlli. Stracił na chwilę molków, którzy zeznali, jako wia - n i e - chociaż różnice naogól nie 
żność mówienia, a kiedy ją od­
zyskał, zaczął mówić głośniej, 
niż paskacze, siedzący w loży 
na „Samsonie i DałOi". oraz z 
łzybkością większą, niż ta, 
którą posiada maszyna, druku­
jąca marki: 

— Pani byłaś żona? Ona by 
ła żona! Może pani byłaś też 
moja tona? Jakie pani masz 
na to dowody? Przecież mło­
dzi Szprycerowie tnebk zabra 
S, wszystko zabrał, nawet J6i 
ko zabrali, to nawet niema żąd­
ny di siadów małżeństwa! Pa­
rt myślisz, że ja jestem Entea-
ta, a Bani jesteś Litwa, że ja 
dam się nabrać na Kłajpedę I 
pozwolę zrofcić okupację? OBa 
jest tona! 5a pani nie uwie­
rzę, t e pani byłaś żona, chyba, 
<fe pani mi pokażesz-. 

n u ww , a i u i «-j £ ^ Ł U B I I , J A K 

dom6 im jest. ze Ooldw 
rowa była żoną Szprycera. 

Podobnych ..śladów małżeń­
stwa", jak czyjeś tam gadanie, 
p. Llebenbaum nie mógł uznać 
za wystarczające. Gadać moż­
na, co ślina przyniesie, dowo­
dem pewne momenty obrad 
sejmowych, lub niektóre ex­
pose niektórych ministrów. P. 
Liebenbaum domagaj się w są­
dzie dostarczenia przez Oold­
wasserowa „śladów" więcej 
konkretnych, lub eksmisji 
pseudowdowy. Sędzia pokoju 
sprawę ponownie odroczył. 
Ciekawe, jakie „siady" w ter-

Oold 
ł czy p. 
Je 

OBRAZKI DZISIEJSZEJ WARSZAWT 

Co późnym wieczorem dzieje się 
w Alejach Ujazdowskich 

są olbrzymie. Zasadniczą klę­
ską jest jednak 

ilOC 
płacy. 

Skala płac urzędniczek pry­
watnych jest wprost olbrzymia. 
Uwzględniając cyfry z ubiegłe­
go miesiąca, pensje maszyni­
stek zaczynały sie od 75.000 
mk., a nierzadko wynosiły po 
sto kilkadziesiąt tysięcy. Rów­
nież w lutym pensje dobrych 
buchalterek, korespondentek, 
stenografek przechodziły znacz 
nie ponad miljon. Wynagro­
dzenie zależy zresztą nietylko 
od rodzaju pracy i zdolności 
urzędniczki, lecz od tego. czy 
dana Instytucja wogole dobrze, 
czy źle płaci pracownikom. Kto 
ma szczęście pracować w ban­
ku dobrze płacącym, zarabia 
dwa razy ryle, eo 

banka, który złe płaci. 
O Ile w instytuc jac 

wycli urzędniczki i urzędnicy 
nsneżący do te) samej kategorii 

Dla urzędniczek wybitnie !;walenty stypendialne zmaleją 
zdolnych, pracowitych i energi- leszcze, stając sie zapewne naj-
cznych, w przedsiębiorstwach i • 
prywatnych otwiera sie jednak­
że duże pole. O ile w instytu­
cjach państwowych najzdolniej­
sza kobista ze stopniami uni-
wersyteckiemi i wszelkiemi 
kwalifikacjami, nie może obe­
cnie wyjść poza VIII kategorję 
na stanowisko kierownicze — 
o tyle instytucje prywatne, kie­
rując się dobrze zrozumianym 
Interesem, dają i 

niki ministerialne zamierz||ą 
podnieść normę stypendiów. 

Niechże jednak uboga 
dzież nie czeka na to zbyt "d|i 
go, gdyż może się zdarzyć, 
nowa norma przetłomaczAa 
na język rzeczywistości stanie 
się wartością jeszcze niklejsfa, 
niż dotychczasowa. 

Pan pułkownik 
Znałem go przed wojna, kie- j Nie chciał widocznie sie z%a 

więc uszanowałem 

stanowiska wyższe 1 dobre 1 
sie pożytecznym 

Jest w Warszawie kilk.t 
prokurentek, sporo kierowni­
czek biur i działów, samodziel­
nych pracownic ale one tytko 
jedynie otrzymują pensje „mę-

jjńtic". To są w najgrubszych 
zarysach minusy i plusy pracy 
w przedsiębiorstwach prywat­
nych^ Charakter tych przed­
siębiorstw sprawia, że. wyma­
gają one solidnej pracy i chyba 
tylko w bardzo wyjątkowych 
wypadkach kierują sie w wy­
borze pracownic protekcją lub 
względami na wdzięki „anioła' 

fdfcąpraey w dobrym gatunki 
dużo i tanio. Prowadzi to do 
nadużyć i wyzysku słabszych 
jednostek, o czem jeszcze bęr 
dzie mowa. 

dy służył w armjl rosyjskiej. 
Polskei nazwisko, polska twarz, 
temperament rzetelnie polski. 
Pan N. był oficerem i świetnie 
znal służbę. Na długo przed woj 
ną twierdził, że mu się to przy 
da dla innego wojska. Jak wszy 
scy. marzył o Polsce i uczył 
się wojować. Denuncjowano 
go. miał dochodzenia, nic go 
jednak nie złamało i nie zgnę­
biło. 

Przed wojną był rolnikiem, 
a później znowu go powołano 
do szeregów i nie za swoją 
sprawę poszedł się bić. 

Znikł mi wtedy z oczu. ale 
wiem ubocznie od wspólnych 
znajomych, że natrafił sam na 
własną rękę, w armji rosyj­
skiej polską robotę prowadzić. 

Przez dobrych kilka lat nie 
wiedziałem zupełnie co z nim 
się dzieje. 

Dwa miesiące temu, kiedym 
nocą przyjechał do Warszawy, 
jakiś barczysty, zgrabny czło­
wiek, w czapce tragarza, pod­
biegł do mnie usłużnie. 

— Może odniosę walizę? 
Drgnąłem, bo głos i postać 

zdała mi się bardzo dobrze zna 

Należy położyć tema kres Pleciona trumna 
• Od dłuższego czasu Aleje U-

itzdewskle. zwłaszcza w oko­
licy parta Ujazdowskiego I Ła­
zienek, stały «e ulubionym te­
renem zebrai wyrostków w 
włeku od łat 15 do 17. 

Chłopcy d dej późnej nocy za 
legaj.* ławki, bądź po kfltatna-
stn spicenii* po trotuarach, ta­
mując przejlfe 

Ustawiczne) nawoływania, 
brzydkie przekleństwa i aro-
gmnekłe zachowanie słe-wzgk?' 
dem przechodniów tych samo-
psiS, paszczoł^ch chłopców — ] 
massie tej pięknej dzielnicy W 
goi*tn»ch wieczornych dztwnie 
przykry i rozpasany charakter. 

Co gorsza, iż wśród chłop­
ców M»jdnia sie Mlkunastoieł-
«ie dziewczęta, których pisk I 
P^yunarzanle sie — jakie do-
lataj* w c h a przechodniów — 
4wtadcM. iż na ławkach tych 

się rzeczy, mające nie dzieją 
<xś 

Mecie, spieszącej przez Aleje 
Ujazdowskie. Jest ona narażona 
na niesłychanie trywialne dftw-
cfpy, bądź wprost ordynarne 
zaczepianie przez gawiedzi 

Swego czasu dzieln ica ta by­
ła chętnie odwiedzana przez 
żołnierzy. Władze wojskowe, 
wskutek wzmianek w prasie 
o samopas puszczonych żołnie­
rzach—Batyckatłast wysłały pa 
trole i z kolei zabroniły żołnie-j 
rzom w godzinach wieczoro­
wych wałęsania się no Akiach. 

Należałoby i policji przedsię­
wziąć względem wałęsających 
się tam chłopców odpowiednie 
kroki. Wszak to tam właśnie 
kilka tygodni temu popełniono 
zbrodnię na osobie młodego u-
ramia... 

Pewne towarzystwo pogrze 
bowe w nie w lelkiem prowin-

TL jcjonalnetn mieście niemiec-
' kiem wpadło na pomysł, by ze 
względu na wciąż wzrastającą 
drożyznę trumien drewnia­
nych, wytwarzać trumny ple­
cione z trzciny. 

Projekt swój towarzystwo 
[opatentowało I obecnie przy­

stąpiło do masowej produkcji 
swojego wynalazku. 

Trumna pleciona 
najzupełniej drewnianą i jest o 
połowę tańsza. Zyskuje ona 
sobie coraz więcej... 
jest najlepszym znakiem 
su: oszczędzamy dziś doslow 
nie — do grobowej deski. 

Ile mole zarobić lO-miesięczne 
dziecko? 

Mały Charles O Donnel, uro­
dzony w Brooklynie, otrzymał 
pierwszą nagrodę na konkursie 
niemowląt w Stanach Zjedno­
czonych. 

Ten dziesięciomiesięczny o-
bywatel pobił 33.000 współ­
zawodników, przedstawio­

nych do konkursu minlsterjum 
hygjeny. 

Rodzice dzielnego chłopaka 
nietylko cieszą się tym za­
szczytem, ale tytułem nagrody 
konkursowej, zainkasowall dla 
syna 380 dolarów. 

że inni traga­
rze mijają go niechętnie i drwią 
co. Wyglądał wśród nich na 
arystokratę. J 

Światło latarni elektrycznej 
odkryło ml trochę zniszczone i 
zestarzałe oblicze pana N. W 
tej samej jednak chwili, Wedy 
się spostrzegł, ze go poznaję, 
odwrócił się. _ 

dzać. więc uszanowałem Jęjaj 
wrażliwość. 

Odniósł mi waliuy do domSl i 
zażądał zaałaty umiarkowfclej, 
poczem nie wcKodząc do Mie­
szkania, szybko zbiegł ze sefo-
dów. 

* 
Dwa dni temu spotkałem h o 

w restauracji ubranego b. prf^-
zwoicie. 

Tym razem nicfnle stałolna 
przeszkodzie naszemu zniże­
niu się. 

Przywitałem go bardzo ier» 
decznle. 

A kiedy nam się języki 1 9Z-
wiązaly. wyraziłem mu nol 
t&% że rai się — wtedy •*-
dworcu poznać nie dal. 

— Mój kochany, — 
wiedział — wróciłem.; 
no z piekła 1 
żadnych środków, a mam,: 
i dziecko, nie mogłem rąk j 
ciągać. Pracowałem 
miesiąc jako tragarz, aż 
szcie znalazłem sobie 
w pewnej instytucji. W 
niej praktyki 
znałem wiele prawd 
wych. Może najważniejszą z 
nich jest ta, że nie pracy Mam 
braknie, ale ludzi chętnych do 
niej. ' • • Ii 

Co do mnie sądzę, że iewiak' 
pułkownik, nietrafnie włsnul 
swój wniosek. l i 

Ludzi do pracy nie waK, 
tylko — niestety — nie zawsze 
umiemy ich wyzyskać ii dla 
tego tak często przebywają 
na niewłaściwych stanowis­
kach. 

liż 

W małej łódce t Szanghaju do Londjjnu 
Pisma angielskie podają nie­

zwykłą wprost wiadomość o 
"podróży, jaką przedsięwzięło 
pięciu diHiczyków, pragnących 
zadziwić świat swoją odwagą. 

Oto zapragnęli oni przeje­
chać poprzez Ocean Spokojny 
I Atlantycki w malutkim jach­
cie, którego długość wynosi 
zaledwie dziesięć metrów. 

Punktem wyjazdu poa l*ył 
Szanghaj, metą — Londy t 

Podczas wyjazdu z s sag' 
haju na przystani' zebrały się 
tysiączne tłumy widzów, 

W łódce znajduje się 
ność 1 benzyna na cały! 
podróży. Łódka bowiem* nie 
zatrzyma się w drodze ani 
razu. 

m\ Ipim tm;i Dssi 
A N O N I M A 

sm«fCZIB« POCZĄTKU 
Zhmt 

— 1 tu trzeba .czekać na ezafną damę, iak 
tam na SakckiegOj — rzekł z Ironją sam do 
siebie. 

Wlókł się powoli ku placowi Saskiemu. Do­
szedłszy do soboru, przez chwilę* wahał się. 
czy Iść wprost/io Saleckiego, czy zajrzeć jesz­
cze do Loursa. 

Przeważyła myśl ostatnia. 
Wspaniała sala Loursa zupełnie odmłenne 

czyniła wrażenie, niż wrzaskliwa cukiernia 
przy ulicy Kredytowej. 

Osób było niewiele. Dwie zasózaione pary 
dyskretnie rozmawiające półgłosem. Kilku sta­
łych bywalców, którzy przed pójściem do do­
mu dopijali obowiązkowa szklankę herbaty. 
Jakiś zziajany jegomość, wchłaniający mfłez-
klem porcie lodów. 

Poza tem cłeno i przestronnie. 
Jerzy rozejrzał sie. gdzteby usiąść najwy­

godniej I tak. żeby ogarniać spojrzeniem całą 
k. a przedewszystkiern drzwi wejściowe. 

Wtem zadrżał. W stronie kominka z zegarem 
ojrzał samotnie siedzącą kobietę, całą w czer­
ni, z twarzą, zakryta gęstym woalem. 

— Czarna dama — wyszeptał mimowiednie 
i zrobiło mu się nieswoja 

Ostręskf «łe był jednak z tych, którzy cofc-
fą rte przed kon*ekwenciam' swoich poszuki-

PottfpiJiywo ku Mumotnej damie. 
Ate wh l y ł Już o kilka kroków od me|. zno-

co* wstrzymało Jęto 
mieszanina zdumienia i 

r*«* mmw * .̂»» JT„«. " •»*.! 

wu nie wy*>maczoiłe 
rozpęd. Była to lakaś 

Chcąc otrzesć się z tych uczuć, usiadł przy 
sąsiednim stoliku, nieco z boku i zaczął się nie­
znacznie przypatrywać w twarz czamo ubranej 
oamy. , ^ _ . 

Dokładną obserwację utrudniały gęwa, 
wolno puszczona woalka i cień padający od 
szerokiego ronda kapelusza. Dostrzedz jednak 
można było, że twarz ta jest dziwnie blada, 
prawie kredowo-btała. Regularność rysów I 
piękno Ich nie ulegały wątpłtwofci. Ale było to 
piękno jakieś kamienne 
Do pół opuszczone powieki I 
sta nadawały twarzy tej wyraz 
pienia. 

Wzrok obojętnie utkwiony w 
zdawał ałe niedortrzegać nikogo. Ręce w czar-

zwarte u-

ych, skórkowych rękawteika<* < * ^ t o J ^ 
na czarnej torebce. totac«j przed ni* m sMOm. 

Sidzlato tak bez rucha, • * * * » » . ^ < ^ ^ 
W głowie Jerzew tłoczyftr d« W*""» !•" 

dne przez drugie. , • 
Ona c«v nie ona? Może naprawdę czarni 

dama? A jeśli prosty zbieg okoliczności? 
Ktoś przypadkiem tu obecny? Dlaczego sama * 
Czeka na kogo? podejść do niej i zapytać? 

Jak zacząć rozmowę? Czv nie narazi sie 
na śmieszność1' I czy ona zechce odpowie-

Zatrzymał się na tem pytaniu I powtórzył 
»c raz jeszcze: . _,„ 

- Czy zechce adf»wifdzłec? 
Ta wątpliwość wm MUstotnlełsza. roz-

swojem nie dawała najlżejszego PwP-
du do .przypuszczenia, te pragnie jego pypui; 
Jednym gestem, jednem spojrzeniem. ch. |py 
najbardziej przelotnem nie zachęciła gif | do 
przystąpienia. 

Chciał w jakikolwiek sposób zwrócił jej 
uwagę na siebie. Chrząknął gła&Wporffzył 
krzesłem. Nieznajoma ani drgnęła. 

Natomiast odgłosy łe przywabiły 

Jerzy chcąc sie go pozbyć zamówił taflę. 
Ody kelner już odszedł — Ostreski «gte 

pomyfc, ze powinien byl spytać go o nifiraa-
IMMU Zastukał pierścionkiem w stół... f 

W tej chwfll zauważył, że oczy damij w 
dotąd bez wyrazu utkwione w pdett 

punkt, jakby żywiej zabłysły i zwróciły sfc ta 
drzwiom wejściowym. Poszedł wzrokidn za 
lei 

Wtmt, kołowrót wejściowy wbiegł 
szybkim krokiem mężczyzna 
czunczowem 'ubraniu, z kapeluszem 
wym nasuniętym na czoło 1 z wielką 
różą w butonierce... Obrzucił 
cnych i zniknął w palarni.. 

W zjawieniu się tego jegomościa ani 
zachowaniu nie było nic nadzawcza 
dziwieniem tedy obrócił Ostreski oczy 

I zdumiał się. 
patrzała na niego. 

HU 



Nasz Samorząd Powiatowy. 
lndiet*M r. 1923, achwaleay przez SejmiK 

aa posiedzenia w dsiu 3 marca br. 
Do instytucyj baadzo żywot- Urzędu Wojewódzkiego i P 

jaych. 
'dl. 

o doniosłem fnic i tn iu 
bytu społecznego w po­

wiecie, a jednrk nie doceme-
»ych przez opmję publiczną i 
pozostających w skromr.em 
ukrycia — należy Sejmik Po­
wiatowy, organ samorządowy 
dJrugieso stopni*. którv re»zuiu-
i* sprawy gospodarcze kilkuset 
wat. gmin i miasteczek. 

O zakresie zacan Sejmiku 
nsjwymowniej Świadczy lego 
budżet na rok bielący, uchwa­
lony w dw. 3 nurc« na posie­
dzeniu płenarnent pod prze­
wodnictwem p. Starosty Kmlt>, 
w A e e n o ś e i inspektora Samo-
raądttwego, p. tCopydiowskiego, 
inspektora Szkolnego. Dełegata 

ROZCHODY - ^ 
A, Zwyczajne ) 

Pozostałość z roku 1922 
AdmffHstrecja 
Koniumkar;* . . 
Popieranie rolnictwa i bodowi 
Zdrowotność i szpitalnictwo 
Opieka S p o ł e c z n a . . . . 
Szkoiirietwo i Oświata . . . 
C e k kulturalne , 
Bezpsecztnfctwo publiczne . 
fiuzro parao prawnych . 
Wydatki nieprzewidziane . . 

, Nadzwyczajne. 
Inwestycje, nakłady, 

."lejmiKii 

t>. Sejmik roz%vażvt 
swoje potrzeby czy! 

wiatowego Lekarza Weteryna­
ryjnego. Referował Sekretarz 
Sejm.'ku, p. Jankowski 

Na 3łł rzłonkó 
obecnych było 25. 

NB wniosek p. Starosty Kmi-
najpierw 
wydatki. 

Rozpatrzywszy szczegółowo 
owe konieczność. Sejmik 
pr?e*zedł z kole, do przew-
dywanych źródeł oochoriów, 
mających dostarczyć środków 
na pokrycie strony bernej. 

Zestawienie obu działów, 
przyjętych jednogłośnie po wy­
czerpującej dyskusji, orzedsta-
wsa sie jak następuje: 

. 98. 

. 110 
2J37 

. 12 

. 104. 

. 83 

. 14. 

242.066. 
W.t.15. 
940 232. 

73.869,300. 

529 
,718. 

5-. 104. 

117.248. 
779.686. 
116.000. 
375,000. 
710.000. 
950.000. 
740.000. 
,837.147, 

remonty i t. p, 556.fc>41.000 
Ogółem 5^53,478.147. 

BOCHODY 
Zate^ości z poprzedniego roku 80.000,437. 
DteMKły zwyczajne . . . . . . 103.150.000. 

, Zapomogi i dotacje ze Skarbu 
Państwa 2.202.903.464. 

©piały _ 718.523,287, 
Dodatki c o państwowych podatków 

przemysłowych od patentów 14.000.000. 
Podatki satnodzieroe 310.737.235. 
Zwroty 656.O35.OU0. 
Kary i procenty . 10.735.000 
Różne . 
Pożyczki i t .p. 

Składka gruntowa po 3700 mk. 
•z morgi . . . . . , * . 

100.000. 
. %,416.000, 
4lfi.6O0.423. 

I.47IJ77.724. 

Najwięcej uwagi poświęcono 
w debatach sprawom szkolnym, 
c* zaprawdę bardzo pochlebnie 
świadczy o stopniu zaintereso-
waaia sic oświatą p. p. człon­

ków Sejmiku 
Szczupłość rani zwyczajnego 

artykułu dzienni karskiego nie 
pozwala na wyczerpanie przed* 
mięto w jedaem sprawozdaaiu. 

t z konieczności wiec odkładamy 
. cześć naszych uwag i rpoatrze-
ź e a do następnych numerów. 

Jaz dziś jednak pragniemy 
stwierdzić. >iź zarówno przebieg 
obrad poo sprezystero przewód-
WCtwtm p. Starosty Kmity, jak 
wywody poszczególnych mów 
ców dowodzą dużego wyrobie­
nia S e j m i k u . Przysłowiowy 

Ogółem 5j655.478.i47. 
.chłopaki rozum* przejawia sie 

ta w* bardzo łympatycznej po-
•teei, ho na tle myśli apołecz-
nej i poczucia obowinzku oby­
watelskiego. Nikt tu nie rzuca 
górnolotnych frazesów dia po­
pisania sie swem kra»omów-
stwem. ale za to w każdem 
zdaniu jest zdrowy sens i do­
bra woła wy jaśni en i a danej spra­
wy z największym* dla niej po­
żytkiem. Zaprawdę powiadam 
wam. Rada Miejska "Białosto­
cka mogłaby sie od Sejmiku 
bardf© dużo nauczyć, a prze-
dewsiystkiem oszczędzania cza­
su na przelewanie z pustego w 
próżne. 

Wykażemy to w nattepnych 
pogadankach o Sejmiku.-

Z żyda robotniczego. 

A gdy Fortuna pełną garścią daje,,. 
ta ci ta hojaatt Kością w gardle staje. 

Pan Ł., »yn znanego miejsco­
wego kupca, mimo duże aspi­
racje i pewne uzasadnione ty­
tuły, wiódł do niedawna jeszcze 
żvwot tuzinkowego filistra. Przez 
nz-eń riomaaal oicu ziewać w 
interesie, wieczorem rozrywał 
*,e po kinach i promenowal 
bulwarem Sienkiewicza. Sło­
wem: szarzyzna białostockiego 
bruku, nakrapiana czernią wo­
jewódzkich gawronów, 

Az tu pewnego jesiennego 
»obotniągo popołudnia p. Ł> 
zetknął sie przypadkiem z pan­
ną N., córką również miejsco­
wego populameeo handlowca. 
Młodzi---lak to młodzi, zaczęli 
rozmowę od giełdy: co spada, 
co idzie do góry i dlaczego się 
to dzieje rzy dlatego jedno 
spada, że drugie się podnosi, 
czv też na odwrót. Teorje wa­
lutowe sprowadziły pogawędkę 
do koniecznego punktu wyjścia 
t.j. do szczęścia. Tu panna N., 
wielce oczytana, zapytała pana 
Ł., czv zna romans... Kunkego: 
. f i n AuętrMick des duckea" 
(chwila szczęścia). Pan L. przy­
znał się szczerze, że- nie. 

— To ja panu dam—oświad­
czyła uprzejmie. 

Jeszcze tego samego wieczo­
ra pan Ł. zagłębił się w lektu­
rze o szczęściu -i wyczytał mię­
dzy ionemi: 

„Jakże często przechodzimy 
obok szczęścia, nie wiedząc 
zgoła o tem. Wystarczyłoby tyl­
ko wyciągnąć rękę, aby ująć 
uzdę swego lasu. Ale trwa te 
tytko 'chwilę. ICte ten moment 
przegapi, musi wiec sie dalej 
pieszo po ciernistej dr rad z e 
życia". 

Pan Ł., przeczytawszy te sło­
wa, zrozumiał glos przeznacze­
nia. ' Nie, on okazji nie zmar­
nuje. 

- Moja szkapa mi me uj­
dzie! — zakrzyknął w głos, j e ­
dząc śpiącego obok rodziciela. 

Nazajutrz pan Ł. odniósł książ­
kę i oświadc^-1 pannie, że . ła­
pie j ą * a cuffle*. Pojęła tę ale 
gorje i przyzwoliła łaskawie, 
nie omieszkując jednak wyra­
zić swego zdumienia: tak predkol 

Do miesiąca byli mężem i żo-

Kronika policyjna. 
BiałatUcka. 

ną i zamieszkali przy Rynku 
Kościuszki. 

Wdziawszy obrożę Hymenu, 
pan Ł. aie posiadał sie ze 
szczęścia. Młoda, piękna i ko­
chająca żona bvt samodziel­
ny—pyszne horoskopy. Popro-
stu zachłystywał s<ę p imUl-
nością. 

Pq dwóch tygodn ach otrzj-
mał świetną propo-ycję wzię­
cia udziału w przedsiębiorstwie 
eksploatacji lasu pod Wilnem. 
Pomimo uderzającej brylanto-
wości interesu, młody żonkoś 
się wzbraniał. 

._ Tak prędko mam porzu­
cić żonę w miodowym miesięr 
cu! •— oburzał się na serjo. 

Trzeba, koteczku po­
śpieszyła z perswazją umiłowa­
na. Będziesz przeciąż dojeżdżał. 

Wobec tego argumentu ustą­
pił. Dopiero na miejscu wyrę­
bów leśnych okarało się, że 
zakres agend jest tak olbrzymi 
i tak bardzo absorbuje współ 
nikow, iż o wyjazdach nie mo­
że być mowy - na razie. In­
teres rozwijał się bajkowo. Pan 
Ł. zarabiał dziesiątki iniljonów, 
o erem donosił listownie żonie. 

Tak prędkol — dziwiła 
się żoneczka i dodawała: l e m 
więcej musisz pilnować sprawy. 

Wreszcie po paifl miesiącach 
złsźyjo się, że pan Ł. mógł 
Uczynić zadość głosowi tęskno­
ty. Właśnie zbliżała się pólrocz-
nica ich ślubu. Zrobi żonie 
niespodziankę! 

I przybył nieoczekiwany. Mi­
mo to los odpłacił mu nielada 
siurpryzą... 

Oto już w przedpokoju usły­
szał pan Ł. żałosne jęki swej 
żony i... kwilenie niemowlęcia. 
Wpadłszy ze złem jakiemś 
przeczuciem do małżeńskiej al­
kowy, zastał tam obok łoża 
żony doktora i akuszerkę. 

— Tak prędko! —••jęknął nie­
szczęsny i runął bez zmysłów 
na ziemię. 

Ocucony, wyraził życzenie 
natychmiastowego rozwodu. Ale 
pani Łi. nie chce o tem nawet 
słyszeć, twierdząc z uporem, 
ią^. byłoby to również za 
prędko. 

•inwąą; 

Handel, finanse i drożyzna 
« •iałyatstak«. < 

Dowóz. Wczoraj przybyły 2 
wg. tow. kolon., 2 wg. mąki, 
1 wg. śledzi, I wg. tapet, I wg. 
win i wódek i 2 wg. szmat. 

Wywóa. w tymże dniu: 2 wg. 
narzędzi roln., 3 wg. sukna i 
2 wg. kołder. 

Rada Opiekuńcza sprzedaje 
znacznie taniej aniżeli koopera­

tywy i sklepy na mieście my, 
dtp i ryż. 

Ceny poszły w górę na pa 
piar'znowu o 15 proc; na* wap­
no o 65 proc. Wodociąg biało­
stocki podnosi cenę wody o 
90 procent. ; 

Wszystkie fabryki pracują 
po 6 dni w tygodniu -wobec o 
trzymania obstatnnków. 

••botmicy przemysłu w ł ó -
Kiemniczego wystosowali do 
zwiąAów fabrykantów żądania 
o podwyżki §5 ł trac podwyżki 
źąaa związek zaw, .Praca* dla 
wszystkich robotników i robót­
ek: pracuiących na dniówki, a 
mianowicie wilkwzoro, paka-
ł«on», sortownie 3m,czyściąrzofB, 
agrzeblaczkom. węzlarkom, na-
wijaezkoro.cewkarkotn, nupiar-
kota przy* robolach szynelo-
wych,* kołdrach, kastorowych, 
foluazntk&ni. portriygaczom t 
pozostałym robotnikom wykon-
czaim. farbiarni oraz polaczom 

§5 p r a c płdwjrtW otrzymać 
mają: majstrowie przędzalniczy. 

maszyniści, tkacze, snówaczki> 
cewkarki szpulujące od puda-
przykrecarki- mipiarki płzy ro­
botach wyżej wyrmienioDycn, 

Podwyżki obowiązywać ma­
ją od dnia 5 bm. % 

W związku z powyższemi 
żądaniami odbędzie się we 
środę, 7 bm., o g. 7 wieczorem 
konferencja robotników z fa­
brykantami w inspektoracie 
pracy, jak nas infomwiją, są 
wszelkie widoki pomyślnego 
załatwienia sprawy podwyżek, 
gdyż pp, fabrykanci zdają so­
bie sprawę w jak ciężkich wa­
runkach znajdują się robotnicy, 
wobec »z«iejącej drożyzny. 

Dnkitfniny! tw1*!6!* w I?r- łotneJsiyłB ^tJaMlto; 
art. Wybory da now nmmątm Mm. „Praca' 

Drobiazgi białostochie. 
.„Uniwersytet Powszechny", 

Z powodu posiedzenia Rady 
Miejskiej wykładów w Uniwer­
sytecie Powszechnym w środę 
nie będzie. 

Rezerwiści, którzy do 15 
kwietnia br, riie otrzymają kart 
powołania • winni donieść o 
tem ustnie lub pisemnie miej­
scowej P.'"K. U. 

Zebrania kontrolne rocznika 
1897 rozpoczęły się wczoraj. 

Newy Związek fabrykantów 
powstał pod nazwą: .Związek 
fabrykantów Północnego Prze-
mysJtt Włókienniczego w Bia­
łymstoku*. Prezesem nowego 
związku został wybrany p l. 
D. Szpiro, vice-prezesem p. L. 
Frenkol, skarbnikiem p. J. Kry-
kun. 

Garbarze otrzymali 50 proc. 
podwyżki i przystąpili do pracy. 

Kontrolne zebrania roczn. 
U0f, W druu dzisiejszym mają 

się stawić do Komisji Kontrol­
nej (Lipowa 19) wazyacy rezer­
wiści roczn. 1897, którzy na 
dzień ten zostali wezwani. Do 
Komisji w Dojlidach stawić aie 
mają rezerwiści z gmin: Zabłu­
dowie, m. Wasilkowa, m. Su-
raia i m. Supraśla, 
. W dniu 8 t 9 bm. odbędzie 
się w Białymstoku zebranie 
kontrolne dla rocznika 1899. 

W Dojlidach, w dniu 8 bm. 
mają sie stawić rezerwiści roczn. 
1899. -1898, 1896, 1898 i 1894 z 
gminy Dojlidy; dn. 9 bm. J.S92, 
1890. 1889'i <I8B8 również z 
gminy Dojlidy. 
I Komisja Przeglądowa przy 
P. K. U. w dn. 7 i 8 bm. nie 
będzie urzędowała. W dniu cl 
bm. urzędować będzie Komisja 
inwalidzka przy P. K. V., w 
dniu zaś 9 bm. Komisja inwa­
lidzka urzędować będzie w 
szpitalu wojskowym. 

Kradzieże. W nocy z 2 na 
3 bm. nieznani sprawcy skradli 
z mieszkania p. Rozenberga 
(Czysta 5) biżuterję wartości 
5 miljonów mk. 

Z mieszkania p. Knapiń-
skiego skradziono bieliznę war­
tości 500.000 mk. 

W pociągu z Warszawy 
do Białegostoku skradziono p. 
B. Cęipowiczowi walizkę z 
suknem wartości 2,300,000 mk. , .._ 

Na uorąeym uczynku kra-* touania się 
dzieżv drzewa z lasu Woje 

wodztwa schwytano B. | o sno-
wieckiego i J. Kurhanów 

Za włóczęgostwo osa 
w areszcie M. Casumowi Tak 

t tu-
prak-

się to u nas popiera sp< 
rystyczny. mający na celi 
tyczne krajoznawstwo! 

Brak dowodów osobistych 
przedłużył pobyt w Wartzawie 
dwojga białostoczan, ppliDsm-
łowiczostwa a p. A Tuliła 
tu, na miejscu. z*uusił d > cer-

Policją. 

Fabryka Wyrobów TytonioyyyCh 

F. D. JANOWSKI 
w BIAŁYMSTOKU. 

Od dnia 5-go marca ceny jici p a p i e r o s y 
i t y t o n i e są następujące: 

- = Papierosy: =^-
20 szt. 
20 szt. 
20 szt. 
29 szt. 
20 szt. 

1.800 mk. 
2.200 mk. 
2.500 mk. 
3.000 mk. 
3.500 -mk. 

Balet. . 20 szt. 4.500 mk. 

— = Tytonie: = — 
Mexice . 50 gr. 4.500 mk. 
Zorza. . 50 gr. 6.000 mk. 
Adonis . 50 gr. 7.500 mk.j 

W mieście Tczewie nad Wisłą 
na Pomorzu, 25 kim. od morza 

są zaraz ca sprzedaż 

TRZY DOMY 
jeden narożnikowy ze sklepem 
z dwoma wystawnemi oknami, 
z cegieł i żelaza zbudowany, 
wszędzie gaz, elektryczność, wo­
dociągi, kanalizacja, balkony, 
łazienki, podwórze, wjazd, chle­
wy, 16 mieszkań po 2 i 3 po­
koje. Cena 40.000.003. Wypłata 
32 968.000—reszta może na rok 

lub dłużej pozostać. 
282 tL.fi. Makowski 

Tczew, ul. Strzelecka 5. 

Ogłoszenia drobne. 
MotocyHl 2-aiłowy, prawie 

nowy, z powodu 

7 « mi»im»fen tantiemę od cłorhedu 
M n e t t o . pro«r»dx«' buch»ltcrjq »y-te-
mfin »Tieryk»ńakim. Nowv-S>vi*t 28 5 
od V - 6 wiec«. . 1 — 1 281 

Ro#f*ry uiy&mne w drybryrti **ante 
omkupią F«bryc3Eti« 14. Dtergatni«trx 

3—L ' ^0 
f t»W(©»t> Łiti% powołani* Wf&piztm' 

P. K, U. Bfłłyatok na unię f*mim 
C»mpi#i#w» focss. 1 ^ ^ *»•»..' fkzy nł. 

f irubiono kt.Ąikę TWolnicnU wyd . w 

$f l«*%y p, l»*gjdnew n» -hmfy A4©lfc' 
Wrocieńakieao (io<*x. ł90O> mm* ^ » 
w#i Dui»-Rotkowakie pow. Biał««ło-
ckie go tltn Doliat.waklC). 
3——f 1"t% 

Zgubiono lyrnrxa»oiv^ zaiiwicdcrrnir 
demobilizaryjnr, wyd. pwrv 65 p. p. 

b*on u n a t o w y iv m. Nowo * \ V i ] t ; > , 
na imię WladvttUvva Ja Woń»ki ego, 
(ro.*, Ift^O), -.WTII. w« w»i Bofa/rzrHtP 
pow. Blejakiego ktn> Cttototttr. 
U • ni 
7 . u b i o n o ka-łc p o w o ł a i i a . w.<l. w 
• w Biaiymatoku pne?. PriU., na un\^ 
Bttkm Zarakił-go. (»oc*. (091) *mm. 
pntv u!. fUnek Koaciuiaki Nr. 59. 
3h—% ${&. 

Skradziono kartę •pobytu 
Białym* toku, prsci; Stai-««j^ 

imię Hiraza Zym*r, Lis* a 
Si^nki^wifza Nr. 3, 3—1 

^Tffubiono kartę powołania . 
-W^Białymatok. pnm% f>. K. U. j 
Mariana Ziraj«*raJu«fo, ( r t t C l 
z i m ptty ul. M«iowi*-cki«j Ne 
3 - 1 

ryd. w 

Sprzedają Jtc 3 dotiay drewni lor przy 
ul, O(f»odowr*j Nr, l7r PTXm *•!• Ba-

aTentami Nr 4, i prtt* ul. D o w e j Nr. 6 
Dowier i i i f t aię mbina przy UK Dobrej 
Nr. 6 u p. Marcina TaraamkaJ 
3—1 . 1- -7S 

ZKubioao;kartt* powgiania, Bary daną 
prrez r*:,K, U.:W 8iatymaloku, na," 

imit! Antoni Dzi«rn>^anr*uk ( r o « . 1894) 
zam. u/« wti łCuriany, cm. D»jjŁ*dy. 
3—2 . . , . . . ; • % lb7 

ZBjłibioao legitymację polską ( wyd w 
Białym*toku ptze i i1. P. j a nmt-

Sxloma Flejłzer t i m . pir-v uRc|i Sosno-
w i Nr. 10. .3—1__ I 285 

Skradziono karlę potootanialwydana. 
w BiaJymatokjU przez P. K|-U. 

imię Stanisława Chv.->r><.ko{ro«. 18^8) 
zam. w e w t i Koajduki pow. Btałoato-
ckietro fm. Cłior^»^cz, 3fr?1 276 

Skradziono kartuj powołania a* Ni 
wydv w Białymstoku preer %* ^ 

na imię Nikifora Andre-juka 
(693) p » y t e m •kradziono meiryk« 

W»> Janowttr rodzenia, zam. wh 
B^cUkiego ant. f$'mmy. 3—̂ 1 

Skradziono kartq odbroczeBiâ j 
w «a. Suwałki eb 

tmiq Kazimierzą 
19001 
" -2 

-przy -fśłtk0w»ki*ś i 

fgyfcriono kmtłę 
ptzm% FICU, 

ja%«l& Wojt«now.ki«-Ko ('•>'fl 

pł7V(r*m 
wy bil*-1 / lclony, 
d o w n Nr._ ]£•.-„-

dla Pokój 
Zgubiono 
imię Hrrtolda HfĄl 
Smak*v*n€ti» Nr. 

„Apollo" 
Dla uwodzicieli, 

oszuKa i. > eh mężów 
i uwiedzioń. Kobiet' 

flNIE P0ZADAUEric*^s 
^ 5 ^K* «•*»» * » ^ ^ •**» * ••£ ••k*' A * ą j • • > • » on% ^pHfanfrtm kobieta na k 

WĘ i f e Wielki erotyczny dramat spoleczno-obyczajowy w6-ciu f T - p n u r p c r ^ B I F 
H aktach z cyklu biblijnego „Unśver8aJ-5evel- Produktion w roUfn 0 j ń % , n % 1 . „ . 

62 
l'. 

IITKCZ 
Ssczą*aat« 

tr.l*vn".'l'ók. 

H ' 

pow. 

_ m 
dmną 

U.' n« 
!|J»i* 13. 

vdsni| 
imię 

1894) 

o ł a m a , jtfn 

mam, er%y ul. Ar! 
i - i ' 
S knirieno k»rt< 

w His(vmstoki 
iani« Nuchim« Wi««l«ł« l""-'1 , 

' p n m e m «kr .d i !o |o ni-vj.ki * 0 ' » k o -
tlł. Mi 

daaą 
Ki l'. n. 

1«M). 

p i " 
i— • . 263 

$%ymy pi*v ul K ritopni 
1 - 3 . I 

pn*£porł p lak.i. 
inne dokuw rnta na 
i, / i m pri 

132. i Z 

Zb<4 

uiiCY 
Sit 

tli ziemskie 

LIN] 

Modern 
Najpotężniejsze 

arcydzieło filmowe 
obecnego sezoni 

CHRYSTUS 
WIsHus 

I M i 
amai i fMa^MMH), 
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